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wa uchwaliła wydać 


- b. min. Czechowicza Trybunałowi Stanu. 


Zamknięcie postępowania dowodowego. 


WARSZAWA, 14. HI. (tel. wł.). Posie- 
dzenie komisji budżetowej rozpoczęło się 
dziś o godz. 1-tej pod przewodnictwem pos. 
Byrki. 

keferenl. tow. Lieberman odczytał pi- 
smo b. min skarbu Czechowicza, w któ- 
rem oświadcza, że nie może przedłożyć ko- 
misji listu, który (dnia 16 listopada 1928 
w. "wysłał do prem. Bartla, albowiem, w tym 
liście prócz stanowiska, p. Czechowicza w 


były także rzeczy piywatne. P. Czechowicz 
tedy oznajmia, że bez upoważnienia p. pre- 
mjera tego listu przedłożyć nie może i prosi 
komisję o uwzględnienie tej okoliczności. 
Referent tow. Lieberman, wnosi by uwzglę- 
dniono prośbe p. Czechowicza. Wniosek ten 
przyjęto bez sprzeciwu. 

- Następnie tow. Lieberman odczytał lisl 
p. Bartla, wystosowany do komisji za po- 
średnictwem marszałka sejmu treści nasie- 


sprawie legalizacji kredytów dodatkowych į pującej: . 


Rząd w dalszym ciągu nie chce przedłożyć 
przekroczeń budżetowych. 
List p. Bartla do komisji budżetowej. 


W odpowiedzi na pismo P. Marszałka mam 
zaszczyt zakomunikować uchwałę Rady min;st*ów 
powziętą na posiedzeniu w dnju 13. bm. Rząd pod- 
trzyjmuje swoje postanowienie, wyrażone kilka- 
krotnie na komisji budżetowej Sejmu względnie na 
posiedzeniach pelnego Sejmu przedłożenia projektu 
ustawy o dodatkowych kredytach za rok 1927 8 
równocześnie z przedłożeniem zamknięć rachun- 
kowgch za tenże okres budżetowy. Spełnienie żą- 
dania przedłożenia odpisu poszczególnych uchwał 


Rady ministrów byłoby równoznaczne z przedło- | 


żeniem ustawy o dodatkowych kredytach, wpraw- 
dzie nie Sejmowi, lecz komjsii sejmowej i przekre- 
ślałcby stanowisko rządu w tej sprawie. Z tych 


| 
| 


względów Rada ministrów uważa, że żądaniu ko- 
misji budżetowej odpowiedzieć należy odniownie. 
Z uwagi na to, że według informacji N. I. K. 
zamknięcia 1achunkowe za rok 1927/8 sprawdzo” 
ne będą w «ciągu kilku tygodni, rząd przedłoży 
Sejmowi owe zainknięcja, jak również projekt u- 
stawy o dodatkowych kredytach na rok 1927/8 na 
sesji nastepnej. Na tejże sesji rząd przedłożj pro- 
jekt ustawy o dodatkowych kredytach za rok 
1928/29. O ile sprawa b. ministra skarbu Czecho- 
wicza przekazana byłaby w międzyczasie Trybu- 
nałowi Stanu, rząd przedstawi w każdym cza- 
sie te jinsiytucjj wszelkie żądane przez nią ma- 
terjałjy i dokumenty. 


Wyniki przeprowadzonych dochodzeń. 


Oskarżenie lewicy jest słuszne i uzasadnione. 


Referent wnosi, aby 

nie przyjąć do wiadomości oświadczen'a p. pre- 
mjera, 

że projekt ustawy rząd przedłoży na następnej se- 
sji. Komisja nje jest uprawniona do przyjmowania 
oświadczeń politycznych rządu, gdyż jest tylko ko- 
misją śledczą z określonym: celem. Komisja wcale 
nie zwracała się do Rady min. o odpjsy uchwał, 
lecz do p. premjera, który z jmocy swego urzędu 
uchwały owe przechowuje. Niema ustawy, któ- 
rahy Radzie ministrów dawała prawo zabranjania 
premjerowi przedkładania odpisu uchwał Rady! mi- 
nistrów dla komisji, która na [mocy ustawy jest 
uprawniona do zażądania tych dokumentów. 

Wniosek referenta, aby nie przyjąć do wiado- 
mości odpowiedzi prełmjera Bartla 

uchwalono większością głosów. 

Następnie przewodniczący p. Byrka zaznaczył, 
że uważa postępowanie dowodowe za ukończone. 

Zabrał głos tow. Lieberman dla przedstawienia 
wyników dochodzeń przeprowadzonych przez ko- 
misję i ostatecznych konkluzji. Referent zazna- 


czył, że zbadawszy dokładnie wykazy, dokumenty 
i cyfry przyszedł do przekonama, iż stwierdzenia 
faktyczne zawarte we wniosku lewicy są słuszne 
i zgodne z rzeczywistością i dlatego zatrzymuje 
tę podstawę faktyczną, nie wycofując żadnego 
faktu. Natomiast nie jmoże się zgodzić z jedną 
z konkluzji prawnych, mianowicie nie stawia wnio- 
sku o oskarżenie ministra z powodu przestępstwa 
art. 656, gdyż ściganie przestępstwa karno-są- 
dowego, jakim jest czyn przewidziany w tym, ar- 
tykułe należy do powszechnych sądów karnych. 
Sejm niema wcale pretensji do zastępowania pro- 
kuratorów i sądów powszechnych, chodzi mu tyl- 
ko o pociągnięcie do odpowiedzialności konstytu- 
cyjnej. Trybunał Stanu ma za zadanie przede- 
wsziustkiem obronę praw polskiego parlamentu. — 
Dla osiągnięcia tego celu wystarczy pociągnąć 
min. Czechowicza do odpowiedzialności za przewj- 
nienie konstytucyjne. 

Wobec tego referent postanowił stormułować 
oskarżenie przeciwko mjnjstrowi w kierunku na- 
ruszenia ustawy skarbowej, gdyż tą ustawą skar- 
bową minister ustanowiony. został stróżem Skarbu 


i pieniędzy podatkowych. Jego obowiązkiem jest 
przy otwieraniu kredytów dla sjebie lub dla in- 
nych ministrów badać, czy dla każdego wydalku 
jest podstawa prawna. Gdy -jej niema, pieniędzy 


| ze skarbu wydawać nie powinien. Minister Cze- 


chowicz tego obowiązku zaniedbał. 


Akt oskarzenia. 


Referent tow. Lieberman stawia naste- 
pujący wniosek, który przedłożony ma być 
sejmowi do uchwalenia jako akt oskarże- 
nia: ` i 

- Sejm BRzpitej Polskiej przyjmuje do 
wiictomości sprawozdanie komisji budżeto- 
wej, której w myśl ustawy o Trybunale Sta- 


"nu przekazano do rozpatrzenia wniosek o 


pociągnięcie min. skarbu Gabtrjeła Czecho- 
wicza do odpowiedzialności przed 'Drybuna= 
lem Stanu i ha podstawie wniosku tej ko- 
misji oraz w myśl art. 56 i 59 ustawy, kon- 
stytucyjnej oraz art. 7 ustawy o Trybunale 
Stanu uchwała b. anin. skarbu p. Czecho- 
wicza postawić w slan oskarżenia . przed 
Trybunalem Stanu z powodu umyślnego na- 
ruszenia przezeń postanowień ustawy skar- 
bowej z dnia 22 marca 1927 r. Czynu lego 
dopuścili się p. Czechowicz w ten sposób, 
jako minister skarbu, że: 

1-o w okresie od 1. 4. 1927 r. do koń- 
ca listopada 1927 k., w którym to okresie 
odbywała się dwukrotnie sesja nadzwyczaj- 
na, a w listopadzie sesja zwyczajna, 0- 
twierał w różnych odstępach czasu kredy- 
ty w łącznej kwocie 219,913.253 zł. nieob=- 
jeętych budżetem bez złożenia odpowiednie- 
go wniosku sejmowi i bez uzyskania na -to 
zezwolenia w drodze ustawodawczej : 

2-0 w okresie od 1 grudnia 1927 m. 
do 3i marca 1928 r., a więc po rozwiązaniu 
sejmu otwierał w różnych odstępach eza- 
su kredyty włącznej kwocie 346,174,909 zł 
nieobjętych budżetem, i że nie przedłożył 
nowowybranemu sejmowi wniosków o u- 
chwalenie wymienionej w poprzednim i w 
niniejszym ustępie kredytów w drodze usta- 
wodawczej ; 

3-0 w ciągu roku budżetowego 1927 i 
1928 r. uskulebzniał 'wyldutki państwowe, 
częściowo na fele nieprzewidziane w nubry- 
kach budżetu państw., a częściowo w Toz- 
miarach przekraczających granice kredytu, 
z temi rubrykami uchwalonych bez wszeł- 
kiej podsiawy prawnej ; 

4-0 niezgodnie z ustawą skarbową, a 
nawel bez uchwały Rady Ministrów otwo- 
rzył do dyspozycji prezesa Rady Min. na 
cele co do których NIK. wyjaśnienia i uza- 


(Dalszy ciąg na str. 4-tej). 
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Robotniczy Klub Sportowy urządza w niedzielę 17-go marca o godzinie 11:30 


WIELKI PORANEK| 


wyświetlony będzie film p. t. W szponach drapieżnego sępa z Rin-Tin-Tinem, oraz we- $ 
soła am. komedja i Tygodnik Gaumonta. Ceny znacznie zniżone, Czysty dochód na cele Robot- 


niczego Klubu Sportowego. Towarzysze ! Jawcie się licznie. 
Bilety do Bo w A pora Ś aw Ba a Pizy Kasie. 


Rozciągnięcie ustawy na wypadek bezrobocia 


na robotników młodocianych i na małe warsztaty. 


WARSZAWA, 14. IL (PAT.). Komisja | Przyjęto również rezolucję o utworze- 
ochrony pracy, pod przewodnictwem pos. | niu specjalnego funduszu na organizację ro- 
Regera rozpatrzyła, wnioski zgloszone przez | bót publicznych. Wreszcie w trzeciem czy- 
kluby poselskie w sprawie zmiany ustawy | taniu uchwalono nowelę o zabezpieczeniu 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, | robotników Enoch. 
uchwalając rozciągnięcie ustawy! na robot- a 
ników młodocianych i na małe warstaty. 
Podstawę do obliczenia wkładek i świad- 
czeń podniesiono do 10 zł zarobku dzien- 
nego. 

Przyjęto dalej wezolucję wzywającą rząd, 


WIEDEŃ, Jś IU. 06W.) „KŁ Tir. er 


aby przedłożył projekt noweli, ustawy w | publikuje wywiad swego LES TS Z 
kierunku złączenia organizacji funduszu | przebywającym w Konslantynopolu Troc- 
bezrobocia z organizacjami pośrednictwa | kim, który m. in. oświadczył, że tylko do 
pracy oraz rozszerzenia zakresu pracy, za- | rządu niemieckiego wystosował prośbę o 


bezpieczenia i podwyższenia świadczeń, 
predłużenia okresu zasiłku do 26 tygodni 
oraz zapewnienia bezrobotnym pomocy: le- 
karskiej w czasie choroby. 


pozwolenie na pobyl w granicach Rzeszy. 
Wszystkie inne wiadomości w tej sprawie 
są falszywe. Nieprawdą jest również po- 
gloska o tem, RR Trocki zamierzał od- 
| R, 
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ZNOWU krwawa demonstracja studentów w Hiszpanii. 


PARYŻ, 14 IH. (PAT.) Le Journal 
donosi z z Madrytu, że strejk snidentów | 
rozszerzył się na Bilbao, Barcelonę, Wa- 
lencję, Walladolid i SŁ Jago, i Sewillę. — 
Wczoraj wieczorem około “4.500 studentów 
z różnych szkół manifestowało przed gma- 
chem minist. spraw wewnętrznych. Kawa- 


lerja strzegąca gmachu odpierała manife- 
stantów. W związku z tem przyszlo do star- 
Kia. Wówczas kawalerja wykonala szarżę 
płazując szablami przyczem 5 manifestan- 
tów odniosło rany i zostało przewiezionych 
na „posterunek pogotowia. Wielu innyich, 
Te odnieśli a iaa sł zdołało się ukryć. 


LUDOM Y'' 


lataj jącego 4a" a różne sim, 
ki strusiów, nieomal wszystkie dzikie zwierzęta, ą 


| 
osobliwością ogrodu są ogromne hipopotami. 
Byiem także w teatrze arabskim. Jest to coś 
Kartki Z pobytu robotnika w ród kabaretu; wieczór rdia śpiew, tań- 


4) | twa różnego, 


STANISŁAW GRĄDALSKI. 


ce narodowe i muzyka no i kawa (bardzo licha), 
polskiego w Egipcie. 


którą każdy gość otrzymuje po zapłaceniu wstę- 
pu. Wykonawcami poszczególnych punktów są ro- 
(Dokończenie). dowite Arabki i Arabowie. 

Zakończę swój list kilku szczegółami z ży- 
cia ludu i naszych robotników. Arabowie, trzy- 
mając się ściśle przepisów Koranu unikają kłam 
stwa i kradzieży, utrzymują ściśle posty, bar 
dzo zresztą surowe. W czasie postu nie wolno 
im jeść, ani pić nawet wody, od godz. 4- tej ra- 
no do 6-tej wieczór, 
sów, nie wolno im popatrzeć na kobietę nawet 
na swoją żonę, która zresztą musi ynjeszkać w 
osobnej ubikacji, choćby ich mieszkanie (miało być 
przegrodzone tylko liśćmi palimowemi. Przestrze- 
gając majściślej post, robotnik arabski pracuje bez 
jedzenia i wody cały dzień, przerjwając tylko, 
swą pracę w celu odmówienia |modlitwy. 

Żywność Arabów bardzo licha, najpowszedniej- 
szą potrawą jest kasza gotowana razem z rybami i 
jarzyną na rzadko, pozatem żywią się plackami 
z mąki. Co najciekawsze, że jadają wspólnie z je- 
dnej miski, rękami, łyżek wcale nje używając. 
Na swięta zabijają sobie barana, wieprzowiny nie 
jedzą, i boją się nawet dotknąć, bo Koran tego 
zabrania. Są wytrzymali, zahartowani na słońcu 
i wietrze, podczas silnych, zimnych wiatrów, okrę- 
cają głowę kilkoma szałami i białym fezem, jakby 
tylko głowy trzeba było chronić przed zimnem, bo 
zresztą chodzą boso, i nawpół nago. Analfabe- 
tyuzm Święci tu trjumnfy, czytać bardzo rzadko któ- 
ry mmie, a o ile który umie czytać i pisać, a 
"w dodatku po angielsku choćby parę słów, to na- 
zyjwają go doktorem i uważają za wielkiego czło- 


Następnie zwiedzamy śluzy Nilu, które znajdu- 
ją się kilka kilometrów za jmgastem. Jest to ogrom- 
ny mest, żelazo- betonowy z kilxoma przedziałami 
W każdym przedziale są oddzielne zasuwy żeła- 
zne dźwigane i spuszczane zapomocą gzaników. 
Przedziałami tęmi przepuszczają wodę, którą roz- 
gałeęzia Nil na cały dolny Egipt. Dawniej Nil zale- 
wał czasami cały niższy Egipt, niszcząc i zamu- 
lając wszystko, dzisiaj śluzy przepuszczają tyle 
wody ile jej potrzeba. Kosztowało to wiele pracy 
zanim ujarztniono wody tej dobroczynnej rzeki, 
która jest sencem Egiptu, bez której nie Apton tu 
życia. 

Obok śluzy znajduje się ogród PO 1 
którym jest wielka różnorodność drzew, krzewów 
i kwiatów, bardzo pięknych, przeważnie z połur- 
dniowych krajów. 

W dalszej naszej wędrówce zatrzymujemy się 
w rezydencji Faraona obok Starego Kairo o- 
toczonej wodą. Tu, jak niesie iegenda przebywa” 
ła córka Faraona, która wyłowiła z wody dziecię 
żydowskie Mojżesza, kiedy Faraon kazał potopić 
wszystkie dzieci żydowskie płci męskiej. Stare to 
pałace nawpół zwałone, jednak widać w nich malo- 
widła, rzeźby, oraz chodniki mozajkowe. Wokoło 
ogród piękny i wiele starych drzew. 

Nakoniec zwiedzamy ogród zoologiczny bar- 
dzo piękny, bo drzew pięknych, kwiatów! i krze- 
wów, jak gdzieś w dziewiczym lesje, pełno ptac- 


nie wolno palić papiero- | 


Skazanie generała. 


WARSZAWA. 14. marca. (Pat.) Dziś w sądzie 
wojskowym w Warszawie zakończył się proces 
przeciwko b. dowódcy O. K. w Krakowie, gen, 
Kulińskiemu, oskarżonemu o zaniedbania służbo- 
wę oraz pobranie w jednym wypadku nieprzysłu- 
gujących mu diet służbowych. Sąd wydał wyrok 
skazujący generała za zaniedbanie służbowe na 
10 tygodni twierdzy, oraz za pobranie nieprzysłu- 
gujących diet na 3 miesiące więzienia. 


Watykan przeprowadza eksmi- 
= się lokatorów. ` 


RZYM, (Tel. komp.) Lokatorzy, mie- 
szkajaący w domach, które znajdują się na 
terytorjum, przyznanem przez Mussoliniego 
Watykanowi, zostali zarządzeniem papies- 
kiem eksmitowani. Dotknięci eksmisją prze- 
noszą się do czynszowych domów w Rzy- 
mie, które dła nich wyznaczył gubernator 
ac 


| Trocki zamierza osiedlić się. w Niemczech. 


być kurację we Francji. Właśnie ze wzglę- 
du na to, że chciałby się leczyć u tych 
samych lekarzy, u których szukał porady 
w poku ubiegłym chcialby zamieszkać w 
Berlinie. W Niemczech również miałby pod 
ręką maierjały dla swych prac naukowych. 
'Trocki zamierza wydać własną biografję, 
a nastepnie napisać dzieło, w którem przed- 
stawiłby historję rewolucji rosyjskiej w 
świetle marxizmu. Trocki nie może sobie 
wyobrazić by rząd niemiecki odrzucił jego 
prośbę, tembardzicj, że najsolenniej zapew- 
ni, iż nic zamierza mieszać się do spraw 
politycznych ani też występować publicznie. 


STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI. 


| MOSKWA, 14. 8. (Pat). W kopalni „Mary“ 
w zagłębiu donieckiem oberwała się winda prze- 
wożąca górników i spadła w głąb szybu. 27 osób 
zostało zabitych. 


CU E ë e R || ZO 


wieka! Arabowie nie dbają wiele o przyszłość i 
kiedy zarobią kilka funtów szierl, to nie chcą 
już pracować i wracają do swych osad oddalo- 
nych od miejsca pracy o kilkanaście dni drogi. — 
Wielu Arabów żyje z morza, łowiąc ryby i śli- 
tnaki, całe życie spędzając na wodzie. Do osady 
przyjeżdżają raz, dwa razy na rok 

Małżeństwo zawierają w ten sposób, że kiedy 
dziewczynka ma 6—7 lat, to już robią jakby za- 
ręczyny, a kiedy ma il do 13 lat, to narzeczont 
płaci ojcu mmówioną cenę od 5 do 20 funtów 
szterl. i wyżej i zgłosi w urzędzie (Hakumie), co 
już stanowi zawarcie małżeństwa. Jeżeli dziew- 
czyna nie jest zdolną do życia małżeńskiego z po- 
wodu niedojrzałości fizycznej, to matki obiłe, jej 
i jego, przygotowują ją czynnie do tego i odda- 
ją mężowi po kilku dniach. Wiele takich młodych 
dziewcząt przepłaca to życiem. Jej nikt się nie 
pyta, czy ona chce czy nie chce zawrzeć małżeń- 
stwo, lecz musi być powolną rozkazomi rodziców. 
Po zawarciu małżeństwa mąż nadaje żonie imię, 
które trzyma w tajemnicy i za żadną cenę nie 
zdradzi jej imienia. 

Gdy Arab ma pieniądze, kupuje drugą i wię- 
cej żon, a'o ile mu się któraś nie podoba, to ją 
wijpędzi i basta. Jeżeli ma dzieci, to musi coś dać 
ma (dzieci, jeżeli nje ma, to żadnych obowiązków 
wobec żony nie ma. Zdrady (małżeńskiej nie ma, 
gdyż żona rzadko wychodzi z domu, z konieczno” 
ści zawelonowana. Gdyby zresztą mąż o zdradzie 
jej się dowiedział, zarżnie ją jak barana! 

Kobiet nie uczą czytać ani pisać, to też nie ma 
kobiety w osadach, umiejącej czytać. i U 

Raz ma wijspie, na której jesteśmy, wylądował 
Arab z dwoma kobietami, gdyż łodzią przywiózł 
do nas materjał. Łódź stała cztery dni, a przez tem 
cały czas obie kobiety leżały na piasku pod płachta, 
pomimo, że jedna miała kilkudniowe dziecję ! 

Co za potęga ciemnoty !. 


Nr. óż 
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„DZEENNIK 


Wielki 
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podwójny 


Twórzmy ośrodki kultury robotniczej, 


Lzłowiek i każde żyjące stworzenie za- 
wsze dążyły do schronienia się przed ka- 
pryśną przywodą. Stworzenie, co zdolniej- 
sze starało się dojść do coraz to doskonal- 
szych i wyjgodniejszych form uniezależnia- 
nia się od przyrody. Sposoby i typy mie- 
szkań tworzą epoki w historji kultury czło- 
wieka. Im wyższym był stopień kultury 
człowieka, tym wygodniejszym, bardziej e- 
stetycznym było jego schonisko. Dom i o- 
gnisko domowe odgrywa w żydiu rolę na- 
der (ważną. A É 

Ludy starożytne, których jedyną więzią 
społeczną była religja, starały się oddać 
hołd jej twórczej sile przez stawianie bu- 
dowli, mających służyć za symbol zwiycię- 
stwa człowieka nad przyrodą. Były one 
pomnikiem (dla twórczej myśli społecznej 


i panującego dobrobytu. Budowie te, wy- , 


stawiane czasem wysiłkiem wiełu tysięcy 
ludzi przez (długie lata, byly, ogniskiem, — 
gdzie człowiek szukał pokrzepienia i otu- 
chy w walce, gdzie szukał oparcia w chwili 
zwątpienia i załamania duchowego. 

Każdy ruch społeczny, zależnie od swej 
głębi, powierzchni i czasu, złostawiał po 
swej drodze te pomniki zbiorowego wysił- 
ku. Chrześcijaństwo pawstające, jako reak- 
cja przeciw przeżytemu, a nie mogącemu 


Przedwiośnie. 


Patrzymy wyczekującym wzrokiem na topnie- 
jące zwolna sople lodowe, a każda kropla mę- 
tnej wody, która spada z charakterystycznym sze- 
lestem w dół, szepce wy*aźnie: À 

Przedwiośnie... 

Już złote promienie rozpoczynają swą zwy- 
cięską melodję, (mimo, że grube pokłady lodu 
i śniegu, zszarzałe od dymów i kurzu imiasta, 
drwią jeszcze z pieśni złocistej. Jeszcze czują się 
silne, twarde, nieprzebyjłe... 

W atmosferze unosi się widomjje niemal ja- 

oczekiwanie, tęskiiwe a pożądane. 
Wiemy, że zimiana przyjdzie, że przyjść musi 
swą odwieczną koleją, ale kiedy? — oznaczyć, 
nie jesteśmy w stanie. 

Wypatrujemy jej przyjścia, jak gdybu samo 
wejście naszej krainy w znak wiosny, było już 
oswobodzeniem od troski, niedoli, bołów wsze- 
takich .... 

Bo jednak — istotnie odejmie ona bardzo wiel- 
ką, bardzo istotną klęskę, z bark najbiedniejszych 
— klęskę nędzy opałowej. 

Oczekiwanie nasze mówi nam, o stronie rado- 
snej tej przemiany, ukazuje nam już w perspekty” 
wie zielone runie, barwyl i aromaty kwietne, błę- 
kiiy nieba nad rozgrzanemi polami, lasy ożyn 
wione bujnością nową i opętańczym świegoteną 
igraszki dzieci w kąpieli słońca i zieleni, obje- 
cuje nam żywsze, imłocniejsze serc bicie i śmielsze 
jasnych marzeń loty. 

Oczękawanie nasze woła: 

O, boskie słońce, ciepło życiem darzące, 
przyjdź, zwyciężaj, pastw się nad ponurem kró- 
lestwem (mrozu, ogarnij wszystko, ożyw, daj ra- 
dość, rozkosz, szczęśliwość... 

Oczekiwanie nasze jest tak szczere, tak niecier- 
pliwe, że zapominać nąmi każe o cienju chmunymr 
jaki zjawia się zawsze w dobje wiosennych roz- 
topów, o masach wód, Kklóre szaleć będą w pę- 
dzie niepohamowanyjm, unosząc mienie najtragi- 
czniejszej nędzy, jaka gnieżdzić sję musi w norach 
suteryn fniejskich i krzywych, zapadłych chatkach 
po wsiach ubogich, gdzie pierwsze hasło przedwjo- 
śnia niesie z sobą zarazem: widmo powodzą 


głuchy lęk... 


kids 


m. h. 
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już nie dać więcej swiatu starożytnego Rzy- 
mu, poszło tą samą utartą, naturalną dro- 
Po katakombaąch przyszły z czasem 
gmachy, coraz to wspanialsze kościoły. — 
Starano się zwiiązać z temi siedzibami wiary 
życie wiernych, jego urodziny, wesele i 
Śmierć. 

Kościół stal się ogniskiem ruchliwego 
zwierciadła życiowego, skąd szły odżywcze 
promienie na życie. Kościół był związany 
z życiem, był ośrodkiem jego. Z czasem za- 
mykały się zwolna wrota kościołów. Oty- 
ły kier zapomnial o swej roli i pochodzeniu, 
zapomnial o otaczającem go zmiennem wy- 
magajacem życiu, przestał je rozumieć. Ko- 
ściół stracil kontakt z życiem, stracil na 
swejni znaczeniu, jako siła twórcza i kie- 
rowniczka życia, zeszedł do roli drugorzę- 
dnej. Dziś żyje z łaski kapitalistycznego 
państwa, na którego usługach pozostaje. — 
Kościół stracił swoje dawne zaufanie u mas. 

Ostatnia próba stworzenia przez kościół 
ruchu socjalnego wygląda raczej na kary- 
katurę, niż na ruch społeczny. Kler w dzi- 
siejszym państwie, wykazał swoje istotne 
oblicze. 

Wiarą naszych czasów — jest socja- 
lizm. Dom robotniczy SU siedzibą, kościo- 
lem tej nowej wiary. Stąd na nas, socjali- 
stów, spadają pewne obowiązki: Musimy 
związać życie robotnika i pracującego ludu 
z tym nowym  kościolem. ' 

Musimy otworzyć nasze wrota, przepu- 
szczać przez nie przewalającą się falę ży- 
cia, i skierować ją we właściwe koryto. 
Sterować mężnie i nie opuszczać jej, cho- 
ciażby najburzliwszym był jej nurt. Umieć 
bowiem patrzeć na płynącą falę życia, — 
znaczy. rozumieć ją — znaczy mieć prawo 
do życia, umieć płynącą falą kierować, zna- 
czy mieć prawo ido przyszłości. 

Dom robotniczy musi stać się ogniskiem 
życia szerokich mas pracujących. | 

Dom mrobolniczy musi stać się oazą, w 
tym świecie wyzysku, gdzie lud pracy! znaj- 
dzie silne oparcje w swej walce o równość 
i sprawiedliwość społeczną, skąd będzie 
kierowany do zwycięstwa. 

Obowiązkiem naszym jest więc, by w 
każdej miejscowości, gdzie ruch robotniczy 
jest silmiejszy, dążyć do tworzenia domów 
robotniczych. W tym cełu powinno się 
wszcząć olbrzymią akcję, któraby obejmo- 
wała wszystkich żyjących z pracy! rąk. — 
Klasa robotnicza Wiednia dobrze zrozumia- 
la znaczenie domów ludowych, wysuwając 
hasio: Im 'więcej kościołów, tem więcej 
szkół i domów robotniczych. I polska kla- 
sa pracująca powinna wejść na tę drogę, 
która poprowadzi ją do zwycięstwa. 

s Fie Sa ai 
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ra m! Razem 24 aktów. 


Na marginesie. 


„Mamy swego wodza, tdlaczegoż nie ni- 
śladować dzisiejszego dyktatora Włoch 7" 


„Słowo Polskie" miało kiedyś pewną linię. 
Endeckie, bo endeckie, ale zawsze był to pewien 
program. Od czasu jednak, kiedy orga wojującego 
nacjonalizmu przeszedł w inne ręce, program: jego 
jest taki... jak wiatr powieje. Gorzej, bo „Słowo” 
dzisiejsze jest n. p. na jednej stronicy najn;ewątplik 
wiej sanacyjne, na innej mniej sanacyjne, a więcej 
faszystowskie, a razem wziąwszy — sanacyjno- 
faszystowskie. Ażeby ktoś nie miał co do tej „linji“ 
wątpliwości, przytoczę na dowód parę urywków 
z artykułu „Slowa“ pod tytułem wiele już jmó- 
wiącym: „Dlaczego nie naśladujemy Włochów?" 
Autor, p. Sadowski, który sam przyznaje, że jest 
gorącym  zwolennikiejm dzisiejszego dyktatora 
Włoch, pragnąłby, aby i w Polsce zapanował 
faszyzm. , 

„Dlaczego nie moglibyśmy naśladować tera- 
źniejszych Włochów, gdy widzimy jak świetne (?) 
rezultaty daje polityka Mussoliniego? — przeko- 
nywa p. Sadowski. — Idzie o to, byśmy w zasa- 
dniczych posunięciach w naszym progiąmjie, a po- 
niekąd w środkąch wzorowali się ma faszystąch 
i żebyśmy zamiast wysilać nasze mózgi na „„ro- 
dzime'” wynalazki w dziedzjn;e gospodarczej i po- 
litycznej, wypróbowanemi (metodami dążyli do celu, 
osiągniętego już przez Włochów. 

Mczę ktoś powie —- ciągrie autor — że tego 
co zrobił Il Duce u nas nie dałoby się zrobić. 
Z takiem twie:dzenjąm trudno sję zgodzić. Bo na 
szczęście również mamły swego wodza, za któ- 
rym pójdzie olbrzymia większość narodu Cóż 
więc nam przeszkadza? Chyba to, że ci ludzie na 
których z konieczności musi sję opierać marszałek 
Piłsudski nie zgrali się dostatecznie jeszcze i że 
nie przyszła chwila odpowiednia, na którą czeka 
nasz Wódz. t A 

I dłatego powinniśmy codziennie wznosić go- 
rące modły do Pana Zastępów, by jak majprędzej 
natchnął duchem jedności tych wszystkich, którzy 
się skupili wokoło pana Marszałka i żebyśmy 
wreszcie mogli rozpocząć planową i owocną pra- 
rę”. 

Tyle p. Sadowski. 

A zgoła inaczej poczyna sobie niejaki (j. r.) 
w tym samym numerze „Słowa“ w artykule p. t. 
„O ko toczy się walka“. Ten wykłada czytelni- 
kom dlaczego opozycja zwalcza sanację w sposób 
następujący : 

„Nie wierzymy — powiada (j. r.) — aby źró- 
dła tego huraganowego ognia, otworzonego na 
front marsz. Piłsudskiego przez zjednoczoną od 
separatystów i żydów aż po Związek Lud. Nar. 
armję idejmoliberalną, szukać jedynie wewnątrz ba- 
taljonów, armję tę składających. Źródła. płynie z 
zewnątrz. Interwencja czynników obcych, wpływ 
agentów obcej „wielkiej tajemnicy" na bieg toczą- 
cych się w Polsce wydarzeń staje się coraz wi- 
doczniejszy i zrozumialszy”. 

Co na to odpowiedzieć? Chyba, że kazdy drań 
sądzi ludzi według siebje. Zapłacjli mu, więc szcze- 
ka jak mu każą. Może byłby zdolny do takiego 
ujadania i za obce pieniądze. i 


Trzy ofiary księcia-uwodziciela. 


WIEDEN. 14. marca. Straszny drąmat roz 
dzinny rozegrał się wczoraj w mieszkaniu nieja- 
kiej Anny Resch, kobiety 58- letniej, która popeł- 
niła samobójstwo przez zatrucie się gazenT świe- 
ingm ` wraz z swą 20- letnią córką, Heleną, 
przyczem śmierć poniósł dwuletni syn Heleny. 

Helena, nadzwyczaj przystojna tancerka w te- 
atrze „an der Wien“, jeszcze przedwczoraj wyn 
stępowała na scenie. W liście pozostawionym pro~“ 
si aby zwłoki jej pochowano wspólnie ze zwłokami 
dziecka i matki oraz aby do trumny włożono jej 


dwie fotografie ojca jej nieślubnego synka. 

Ojcem tym był książę Franciszek Józef Win- 
dischgratz. Dziecko zatem było prawnukiemi ce- 
sarza Franciszka Józefa. Młoda dziewczyna przed 
trzema laty poznała księcia, a owocem: stosunku 
z nim było dziecko. Po pewnym czasie uwodzi- 
ciel opuścił ją. ! 

W ostatnim czasie Helena dowiedziała się, że 
były jej kochanek się żeni, co spowodowało jej 
czyn rozpaczliwy. Matka zgodziła się dobrowol- 
nie umrzeć wraz z nią, 


Aki oskarżenia b. min. Czechowicza. 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1-szej). 


sadnienia w aktach nie znalazła. naslępu- 
jące kredyty: za grudzień 1927 r. 1,671.976 
zł za styczeń 1928 r. 2,146.664 zł, za luty 
1928 r. 4,136.206 zł. kwoty le ua łączną 
sumę 8 milionów zl., że Rada Min. uchwa- 
łą z 10 lutego zostały. przyjęte do wiado- 
mości jako kredyt dodatkowy do dvspo- 
zycji przesa Rady Min. niezgodnie z uchwa- 
łą skarbową oraz z preliminarzem budże- 
towym, ustanawiającym dla funduszu dy- 
spozycyjnego tylko sumę 200.000 zl; 


Haniebna rola B. B. S. 


Po przerwie pos. Kościalkowski złożył 
imieniem Be-Be oświadczenie, w  którem 
uznaje, że wniosek o pociągnięcie b. m. Cze- 
chowicza do odpowiedzialności konstytucyj- 
nej jest objawem walki politycznej oraz 
dążnością do odwrócenia uwagi społeczeń- 
„stwa od najistotniejszej bolączki Polski tj. 
od latszywie slLosowanego parlamenlryzmu. 

Pos. Downarowicz (BBS) uzasadniał swój wniosex 
o przejście do porządku dziennego nad wnioskiem le- 
wicy. 4 : 

Następnie tow, Czapińtski w doskonałem prze- 
mówieniu napiętnował zachowanie się B. B. S. które 
odgrywa haniebną rolę obrońcy takiej gospodarki fi- 
nansowej, której 

mie podjąłhy się bronić nie tyko demokrata, 

ale nawet konse: watysta. 

Przemawiali jeszcze w dyskusji pcs. Dąbski (Str. 
Chl.) Kuśnierz (Ch. D.) Chądzyński (NPR), Woźnicki 
(Wyzwolenie; i Rybarski (KI. Narod.). 

Wszyscy ci mówcy wypowiadali sję za wniosklem 
referenta. ] 
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„DZIENNIK CUROM Y" Nr. 62 


P. Thugutt wchodzi do Trybu- 
nału Stanu. 
WARSZAWA, 14. 3. (tel. wł.). „Wyzwołenie” 
na miejsce p. Nowickiego b. sen., który nie przy- 
jął mandatu na członka Trybunału Stanu, desy- 
gnuje prezesa Stanisława Thuguta, 


5-0 wbrew postanowieniom ust. skarb. 
która nakazuje ścisłe przestrzeganie wydat- 
kowania sum budżetowych w granicach u- 
stałonych przez poszczególne rubryki blu- 
dżetu dokonał w tym samym roku budżelo- 
wym przeniesień poszczególnych kredytów 
na inne rubryki dla nich nieprzeznaczone, 
nawet jednych ministerstw na drugie. 


Ustawa o zgromadzeniach, 


WARSZAWA, 14. TIL (tel. wł.). Podko- 
misju konstytucyjna na dzisiejszem posie- 
dzeniu przygotowała wnioski oraz tekst u- 
sławy do dzisiejszego trzeciego czytania na 
komisji ustawy o zgromadzeniach. Podko- 


| 
Bezprawne przeniesienia kredytów wy- 
być uchwalona, przez Sejm jeszcze przed 
j 
1 
I 


noszą razem kwotę 29,256.105 złotych. e : ERZE ag : 
I € i ge misja wyraziła opinję, że ta ustawa powinna 
forjami świątecznemi. 


Wniosek referenta o pociągnięcje min. Czechowicza 
do odpowiedzialności przyjęto tą samą ilością głosów. 
Przeciwko temu wnioskowi głosowali posłowie z B. B. 
1 BIB S. 


Kandydaci na oskarżycieli 
przed Trybunałem Stanu, 


Referent tow. Leberman zaproponował, aby ko- 
misia przedstawiła sejmowi kandydatów na 5 oskar- 
życieii, mających przed Trybunaiem Stanu reprezen- 
tować Sejm i popierać oskarżenie. W głosowaniu 
kartkami wybrani zostali posłowie tow. Lieberman, 
pos. Pieracki (Kl. Narod. obaj 18 głosami i Wyrzy- 
kowski (Wyzwolenie) 17 głosami. 


Porządek dzisiejszego posie- 
dzenia, Sejmu. 


WARSZAWA, 14 TIL (tel. wł). Jutro 
popołudniu odbędzie się posiedzenie sejmu 
z porządkiem dziennym, zawierającym 16 
punktów. Pomiędzy in. rozpatrywany Dę- 
dzie wniosek ZPPS. w sprawic zapewnienia 
mieszkań zwolnionym robotnikom rolnym 
Wśród nagłych wniosków znajduje się wnio- 
sek o położeniu gospodarczem kraju, na- 
stępnie wniosck o przekroczenia niektórych 
budżetów w r. 1925-29 oraz wniosek klubu 
Z zip o gwałtach funkcjonarjuszów 
policji. 


Afera posła Towarnickiego. 


WARSZAWA, 14 TIL (tel. wł). Posel | zwolenie* posła Woźnickiego. W liście tym 


Langer zwrócił się dzisiaj do tow. dr. Dia- | 
manda z prośbą, aby z jego ramienia uczest- | 
niczył w sądzie marszałkowskim, który ma 
rozpatrywać zalacg pomiędzy pos. Lange- 
rem i Towarnickim. Tow. Diamand man- 
dat przyjąl. Pos. Towarnicki nic wybrał 


Wynik głosowania. 


Nastąpiło głosowanie. Najpierw głosowano wnio- 
sek pos., Downarowicza o przejście do porządku dzien- 
nego. Wniose« ten odrzucono 18 głosami p.zęciw 9, 
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posel Towarnicki zarzuca posłowi Lamge- 
rowi, że w przededniu obrad komisji prze- 
mysłowo-handlowej otrzymał z banku, w 
klórym sen. Miklaszewski jesl! dyrektorem 
pożyczkę 606 zl. Zapytywaniy w tej spra- 
wie pos. Langer odpowiedział, że wobec 
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Groźba strejku metalowców 
w Wiedniu. 


WIEDEŃ, 14. HI (AW.). Robotnicy fa- 
bryk metalowych przedlożyli pracodawcom 
w formie ultimatywnej żądanie podwyższe- 
nia płac. Ponieważ zarządy fabryk nie są 
skłonne do uwzględnienia (ych żądań grozi 
tu strejk melalowców, który objąłby około 
40 Lys. robotników. 


Nowa afera przemytnicza. 


KATOWICE, 14. III. (A. W.). Śląska 
straż graniczna przeprowadzila w Krakow 
skiej Hurtowni Żelaza w Krakowie szereg 
rewizyj, które ujawniły, że większość to- 
warów znajdujących się na składzie po- 
chodzi z Niemiec i została przemyłcona do 
Polski przez Austcję i Czechosłowację jako 
towary z tych krajów. Wartość zakwestjo- 
nowanego towaru wynosi 150 tys. zł. Afera 
ta zatacza coraz szersze kwęgi. 


PESZAWAR, 14 HI. (AW.) Według 
opinji dziennikarzy zagran., którzy, odwie- 
dzali ostatnio Afganistan sytuacja Amanul- 
laha jest nader korzystna. Amanullah opa- 
nował sytuację w całej wschodniej części 
Afganistanu i sam przebywa w d. ciągu 
{DCO JSS OZONE ZEW ||| EROEEÓÓE "| pęt 


osób poniosło Śmierć wskutek szalejącego tornada. 


GREENVILLE, 14. III. (PAT.) Stan 
pol. Karoliny) Nad Si Mile- Community 
szalał tornado, powodując śmierć 9 osób. 
Wiele osób odniosło wany. Zniszczenie, ja- 
kiego dokonał tornado objęło zaledwie prze- 


zaslępcy, polegające na wyborze marsz. Da- 
szyńskiego. Tow. Daszyński poprosił na 
członka sądu posła Jędrzejewicza (Be-Be.) 

Pos. Towarnieki wystosował dzisiaj list 
do wicemarsz. sejmu i prezesa klubu „Wy- 


skierowania lej sprawy do sądu marszał- 
kowskiego, uważa za niemożliwe w tej wy- 
soce krzywdzącej jego sprawie składać wy- 
jaśnienia na innej drodze, niż przed sądem 
marszałkowskim. 
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WARSZAWA, 14. 5. (tel. wł.). Z Poznania 
donoszą, że władze sądowe naxazały aresztować 
podprokuratora sądu w Poznaniu p. Dembeckiego 

e a — | 


Granice państwa kościelnego. 


RZYM, 14. III (PAT.). Ogłoszony dzi- 
siaj tekst układu laterańskiego określa gra- 
nice państwa kościelnego. Część Watykamu 
będzie stale doslępna dla publiczności i bę- 
dzie podiegala włoskim władzom admini- 
stracy jnym i policyjnym. Kompetencje tych 
władz ustają u stóp wielkich schodów Ba- 
gdzie przedstawiciele urzędów wło- 


za naruszenie powierzonych mu depozytów sądo- 
wych. 
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skich mogą być dopuszezeni jedynie w ra- 
zie, gdy kompetentne władze zażądają te- 
go. Przelot acroplanów nad! terytorjun wa- 
tykaúskjem jest wzbroniony. Dygnitarze ko- 
ścielni i osoby należące do dworu papie- 
skiego nie podlegają obowiązkowi służby 
wojskowej i wolne są od świadczeń osobi- 
stych. Każdy cudzoziemiec piastujący ja- 
kąkolwiek godność w klerze rzymskim ko- 
rzysta z tych samych gwaraneji osobistych, 
które przysługują obywatelom włoskim. 

a i 


SPRAWA SENZACYJNYCH SUBWENCYJ PRA- 
SOWYCH W 1920 r. 
WARSZAWA, 14. 8. (AW). „ABC“ podaje. 
że w związku z listem gen. Stanisława Hallera 
Syndykat Dziennikarzy Warszawskich w osobach 
swego Prezydjum zajął się zbadaniem; sprawy sub- 
wencyj prasowych w r. 1920. 
—Q— 

POJEDNANIE STALINA Z BUCHARINEM. 

MOSKWA, 14. 3. (AW). Po wyborze Bucha- 
rina do Sowietu Moskiewskiego przez organizącje 
i warsztaty elektryczne następuje nowy okres 
współpracy Stalina z Bucharinem. Pojednanie pe- 
wnych grup opozycyjnych z wszechmocnyjm: Stali- 
nem nastąpiło p zed nieuawnijm, czasem. 


w Khandaharze. Wojska jego posuwają się 
w kierunku Kabulu, marsz jednak jest u- 
lrudniony ze względu na ogromne żaspy 
Śnieżne. Po stopieniu śniegów oczekiwać 
można decydujących walk. 

—0— 


strzeń kilkuset metrów lak, że mieszkań- 

cy okoliczni przypuszczali, że była lo tyl- 

ko zwykla burza. Cztery farmy, kościół i 

miejscowa Akademja uległy zniszczeniu. 
—©— 


Nr. 62 


Odwilż nie spowodowała dotychczas powodzi. 


Biuro hy drograficzne Lwowskiego Wo- 
jewódziwa zarządziło pogotowie i punkty 
sygnalizujące po miejscach, gdzie dotych- 
czas powodzie przybierały katastrofalne toz- 
miary. Strzeżone są mosty, objekty i różne 
odcjnki rzek. ` 

Wezoraj, w czwartym dniu odw ilży, do- 
noszą z różnych stron kraju, że woda sply- 
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Pod adresem władz państwowych. 


IE NNIK LUDO W 


Niby obowiązuje taryfa maksymalna, aie p. Sen- 
kowskiemu, restąuratorowi (dawniej kominiarz)  rzeżni 
kowi w Winnikach pod Lwowem wolno sprzedawać 
śmierdzący i zepsuty salceson (głowiznę) przy tem- 
peraturze —23 st. C. po cenie paskowej 4 zł. za 1 kg. 
podczas gdy we Lwowie 1 kg. sałcesonu kosztuje 
Ś zł. 20 «w. P. K. któr, będąc chwilowo w Winni- 
kach, kupił za namową p. Seńkowskiego pół kg 
owego salcesonu, zażądał tylko 20 dkg., sprzedający 


wa po lodzie rzek, przyczem nigdzie nie 
powstaly zatory. Lód bowiem ' dotychczas 
nie pęka i nie spływa. Wobec zastosowa- 
nych środków zapobiegawczych można mieć 
nadzieję, iż da się uniknąć katastrofę po- 
wodzi. Krytyczny okwes jednak jeszcze nie 
minal. 


——- 


Epilog wstrząsającej tragedji rozegrał się o- 
uegdaj w Steyr, mieście austrjackidqm. Przed są- 
dem stanęła Aloizja Hochgatterer, oskarżona o u- 
topienie swej 7-letniej córeczki. Sprawa przedsta- 
wia się następująco : i 

Od dłuższego czasu małżeństwo H. nie żyło 
ze sobą w zgodzie. Ciągłe niesnaski spowodowały 
wreszcie imeża do wszczęcia kroków rozwodowych 
7-letnia Agnieszka, jedyne ich dziecko, kochała o- 
boje rodziców, ale — jak bywa zwykłe u dziew- 
czątek — silniej była przywiązana do ojca. Dowie- 
dziawszy się, że rodzice się rozejdą, dawała do 
poznania, 


że pójdzie za ojcem 
i ło samo powtórzyła w dzień mordu. Ta decyzja 
była okropnym ciosem dla matki, która — jak to 
poświadczył i mąż — bałwochwalczo kochała cór- 
kę. Nienawiść do męża i (miłość do dziecka splo- 
tty! się w jej sercu w jakiś tragiczny węzeaf. I z te- 
go zamętu dwóch najspizeczniejszych uczuć zro- 
dziła się w niej 
potworna myśl — zabicia córki, 

aby nie posiadał jej mąż, skoro ona jej posia” 
dać nie może. Lecz jeszcze nie mogła się zdecydo- 
wać na dokonanie własnoręcznie strasznego czynu : 
wysłała tedy dziewczynkę, polecając jej wyprać 
bieliznę w strudze, doprowadzającej wodę do fa- 
bryki, gdzie jako kontrolor pracował mąż, przy” 
puszczając, że nieostrożne dziecko wpadnie do 
wody i utonie. Ale mała Agnieszka wróciła, njo- 
sąc z dumą wypraną bieliznę... 

I wtedy — jak morderczyni: zeznała przed są- 
dem „jakaś czarna postać zjawiła się przed 
nią, jakaś obca siła kazała jej zabrać dziecko i 
ponieść do wody..." 

Oto jej szczegółowe zeznanie: 

„Nessi położyła się do łóżka i powiedziała: 
„Mamo, chodź do. mnie spać! Nie wiem, co się 
wtedy ze mną działo. Wzięłam. dziecko i ponio- 
słam nad wodę. Nessi była zupełnie zaspana, 

rączki jej obejmowały mą szyje. 

„Mamo — odezwała się — co robisz?" (Ol- 
brzymie poruszenie w audytorjum). Wtedy wrzu- 
ciłam ją do wody. Nie myślałam o niczem, ani o 
mężu ani o zemście, tylko o tem, że nie chcę utra- 
cić córki. 

Przewodn.: I dlatego ją pani zabiła? 

Osk.: Chciałam z nią umyzeć. 

Przewodn.: Dlaczego pani tego nie zrobiła? 

Osk.: Chciałam wskoczyć za nią, ale upadłaim 
zemmdlona. 

Morderczyni wróciwszy do domu, zabrała u- 
brańka lalki i zaniosła nad wodę, aby 

upozorować przypadkowe utonięcie córki. 
To się jej udało. Nikt nie przypuszczał, aby matka 
mogła się zdobyć na czyn tak potworny. 

Lecz sumienie nie dało jej spokoju. W kilka 
„miesięcy po zbrodni usiłowała popełnić zamiach 
samobójczy, strzelając do siebie z rewolweru, a po 
wyjściu ze szpitala dała do zrozumienja mężowi, 
Że jest winną śmierci dziecka. Mąż powiadomił o 
tem policję, przed którą złożyła pełne wyznanie 
zbrodni. 

Podczas rozprawy, kiedy nieszczęśliwy ojciec 
zjawił się na sali jako świadek, oskarżona rzuciła 


KTO WYGRAŁ? 
WARSZAWA, 14. 3. (BW) W ósmym 
ciadmienia 5-tei klasy Loterjj Państwowej 
główniejsze wygrane na następujące numery: 


dniu 
padły 


150.000 zł.: 85708. — 26.000 zi: 134485, — 
15.000 zł: 128330. — 10.000 zł: 8921, 37555, 139331. 
5.000 zł.: 7891, 84113. 


bieta, która zamordowała SWĄ 7 letnią córkę. 
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jednak zachęcał, że to „domowy wyrób bardzo dobry". 
Po spożyciu części tylko tego salcesonu „domowego“ 
p. K. wraz z rodziną rozchorowali się. 

Zaznaczyć przytem należy, że Starostwo lwow- 
skie nie posiada w swym zakresje żadnego instytutu 
do badania śtodków spożywczych. Poszkodowany więc 
m długich wędrówkach oddał wspomniany salceson 
do Miejskiego Zakładu Badania Żywności. gdzie stwier 
dzonem zostało, że miejscami zawartość jego jest 
stęchła i zawiera jeden kawałek skóry zepsutej, a 
próba Eberta wypadła dodatnio. 

Do Winnik dość często jeżdzi cała masa wy- 
cieczkowców ze Lwowa, a p. Seńkowski ma swą re- 
staurację tuż przy gościńcu w budynku „Sokoła“. 
Jeżeli p. S. posiada tego rodzaju wyroby, to dziwić się 
nałeży, że władze Gokjahieas to tolerują i że p. S$. 
uchodzi to pezłearnie, | l 


się przed nim na kolana, wołając bez przerwy: 
„Przebacz mi! nie mogłam na to nic poradzić!“ 
Ale mąż stął bez "uchu, nie obdarzywszy jej ni 
jednem spojrzeniem, poczem nagłym ruchem od- 
wrócił się w przecjwną stronę. Podczas odczyty- 
wania sceny mordu oskarżona rwała sobie włosy 
na głowie, szarpała ubranie, krzycząc: „Chciałar 
bym umrzeć!“ 

Sąd przysięgłych 12 głosami na pytanie od- 
nośnie do morderstwa odpowiedzjał: Tak; na py- 
tanie co do zamroczenia zjmysłów 10 głosami: Nie. 

l 


Na podstawie tego werdyktu morderczyni 
została skazana na 10 lat ciężkiego więzienia. 


W (chwili, gdy przewodniczący odczytywał sło- 
wa: 10 lat, oskarżona zerwała się gwałtownie i 
poczęła się miotać jak szalona, krzycząc przeraj 
żliwie: „Każcie mnie rozstrzelać! Nie chcę żyć, 
nie wytrzymam tego! Boże, Boże, dziesięć łat, 


| 


dziesięć lat! 


GEN. NOBILE W ODSTAWCE. 
WARSZAWA, 14. 3. (AW). Z Rzymu dono- 
| szą, że z powodu nieprzychylnego orzeczenia spe- 
cjalnej komisji śledczej, która badała przyczyny ka- 
tastrofy „Itałji” gen. Nobile podał się do dymisji 
która została przyjęta. 


Z sali sądowej. 
Dwa zabójstwa dokonane na weselu. 


Gdy nieszczęsny padł nieprzytomny przyjaciele jego 
poczęli strzelać do swych przeciwników. Ci na to 
odpowiedzieli strzałamj. W czasie dłuższej strzelaniny 
jedna z kul ugodziła w: pierś kawiącego na weselu 
Jlry,ka Stadnika, zabijając go na miejscu. 

Po zlikwidowaniu krwawej awantury przez policję 
odwieziono Szczepańskiego do szpitala, gdzie zmarł 
on wskutek doznanych obrażeń. ' 

Wczoraj obaj przeciwnicy, a to Piotr Konewka i 
Józef Czapliński, stanęli przed wyrokującym trybu- 
nałem. Pierwszy z nich był oskarżony o zabójstwo 
Szczepa „skiego, drugi zaś o zastrzelenie Stadnika. Po 
przeprowadzonej rozprawie Konewka został skazany 
na 2 miesiące więzienia, gdyż ustalono, że w! krytycz- 
nym czasie był pijany. Czapliński został jednak uwol- 
niony od winy i kary, gdyż nie zdołano ustalić czy 
zabójcza kula pochodziła z jego rewolweru. Rozpra- 
wie przewodniczył r. Bendaszewski, oskarżał prok. 
Jasienicki, bronili dr. Wołoszyn 1 dr. Kibitz. 


fjnia 3. iistopada ub. roku w Lesienicach za Ly- 
czakowską rogatką przybył nieproszony na wesele do 
domu Semena Cięciały sekretarz gminny, Józet Cza- | 
pli,ski. Cięciała wyprosił intruza za drzwi, nie zwa- 
żając na jego pogróżki. Po pewnym czasie Czapliński 
ponownie wszedł do wnętrza. Tym razem wyprowa- 
dził go z izby posterunkowy Jan Chuchra, który ba- 
na weselu. Czapliński udał sję wówczas 
do Czytelni polskiej i wezwał kolegów do wzięcia 
go w obronę twierdząc, że pobili go Rusini. Na to | 
wezwanie udało się z Czaplińskim kilkunastu młodzień- 
ców, a wśród mich Piotr Szczepański. Ten ostatni 
usiłował wejść do wnętrza domu Cięciały. Nie wpusz- 
czomo go jedna na zabawę. Szczepański niezrażony 
niegościanem przyjęciem ponowił swe usiłowania 
wtargnięcia pomiędzy biesiadaików. W  czasje sza- 
motania się jeden z gości Cjęciały, parobek, Plotr 
Konewka, ugodził Szczepańskiego orczykiem od wozu 
tak silnie w głowę, że zaiamał mu kość czaszkową. 


Niemiła przygoda w mleczarni. 


Dnia 15. lutego br. w mleczarni p. Asztapskiego | I. 51. Okazało się następnie że nabywcą był Adolf 
przy ul. Zyblikiewicza l. 4 skradziono futro, ka-/| Eisner, od którego odebrano tutro i zwrócono po- 
pełusz i rękawiczki na szkodę A. Chłopika, wartości | szkodowanemu. 

600 zł. | Wczoraj stanął Parr wraz z Eisnerem przed wy- 

Powiadomiona o tem policja stwierdziła, że tutro | rokującym sędzią r. Łyczkowskim. Po przeprowadzo- 
skradł 19-letni Juljan Parr, bezrobotny, którego na- | nej rozprawie pierwszy z mich został skazany na 
stępnego dnia ujęto na dworcu główaym. Parr zeznał w | 4 miesięcy ciężkiego więzienta. Ejsner został uwolnjony 
czasie przesłuchania, że futro sprzedał za 50 zł. pew- | od winy i kary. 
nemu lokatorowi, zam. w realności przy uł. Żródlanej 


Inkasent naszych czasów. 


dził 30 zł 

Parisera. 
Wczoraj odpowiadał Czajkowski przed sędzią r. 

Łyczkowskim i yota! skazany na 2 miesiące więzienia. 


wił jako gość 
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Józeł Czajkowski, z ko,cem ub. roku byl inka- od  współwłaściciela kina „Palace“ p. 
sentem firmy tapicerskiej „Kysiak i Synowie" przy 
pl. Smolki 1. 4. W tm czasie sprzeniewierzył on kwotę 


1.527 zł. zainkasowaną od różnych osób, oraz wyłu- 


Degenerat przed sądem przysięgłych. 


Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli potwier- 
dzili winę oskarżonego. Na tej podstawie, brybunał za- 
sądził Żyję na 1 rox ciężkiego więzienia. Przy wymje- 
rzaniu kary uwzględniono jako okoliczność łagodzącą 
orzeczenie psychjatrów, iż jest on degeneratęm. 

Rozprawie przewodniczył r. Zgóralski, oskarżał 
prok. Bizub, bronił dr. Ileiiperm 

—— 


analfabeta - włóczęga, wczoraj odpowiadał przed są- 
dem przysięgłych za zgwałcenie 50-leiniej Julji Z. 
Zbrodniarz dokonał napadu w lesie Niczki w pow. lu- 
kączowskim, przyczem w czasie szamoiania się złamał 
obojczyk swej ofiarze, Oskarżony był już karanyza taką 
samą zbrodnię i odcierpiał karę półtora roku wię- 
zienia. 


24.fetni Denko Żyła, rodem z Krawicy Lasowej, | 


„ZTENNIK 


LUDOWY" 
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Wybory nowego zarządu. — S iay ENEE R EA 


Dnia 10. mamca b. r. w lokalu ZZK. ul. uro- 
decka 1. 69, odbył się Doroczny Walny. ping 
Delegatów Kół Lwowskiego Okręgu. 

Rep*ezentowanych było 8 Kół, w ilości 36 
delegatów -i zarządu, z pięciu Kół delegaci nie 


przybyli z powodu trudności ruchowych, wywo- 
łanych zawiejami śŚnieżnemi. 
Zjazdowi przewodniczył tow. Ursel, wrrając 


przybyłych posłów tow. Grylowskiego i Hausne- 
ra, wiceprezesa Zarządu Głównego Maxamina, o- 
raz delegatów. Wspomniał również o zmarłych 
członkach w liczbie ponad siedmdziesięciu, co ze- 
brani uczcili przez powstanie. 

Z porządku obrad tow. Herbst złożył sprawo” 
zdanie °% całorocznej działalności i walki, jaką 
przeprowadziło Prezydjun Zarządu Okręgowego 
na terenie tut. Dyrekcji Kolei państwowych, co 
do warunków pracy i płacy, tak zasądniczej na- 
tury, jak i szeregu spraw indywidualnych, dalej 
omówił sprawy organizacyjne i kulturalno- oświa- 
towe. Szczegółowe sprawozdanie wraz z tabelami 
orjentaącyjnemi rozdano między poszczególnych de- 
legatów w formie zeszytu. 

W dyskusji zabierali głos tow. i obyw. Zwo- 
jak, Skibiński, Malinka, Lichtarski, Koszałkowski, 
Prędkiewicz, Paulo, Oleanczyjk, Wiślicki i Koś- 


ciuk. Delegaci żaiili się, przeważnie na pokrzyw- ; 


dzenia co do warunków prący i płacy, brak prag- 
matyki służbowej, jednolitej ustawy dmierytalnei 
Kasy chorych, rządzonej przez kolejarzy, od- 
dziełnej ustawy o zabezpieczeniu na wypadek nie- 
szczęśliwego wypadku oraz szereg postulatów Z. 
A"K. ; 

W replice zabierali głos tow. Talarek, Herbst, 
Lang, Lachowicz, Feszczuk. 

Na wniosek Komisji rewizyjnej uchwalono u- 
stępującemu Zarządowi Okręgowemu pelne vo- 
tum zaufania, następnie przeprowadzono wybo- 
ry nowego Zarządu oraz Sądu Okr. do którego 
weszli tow.: Ursel, Talarek, Herbst, Lang, Fe 
liksik, Lachowicz, Feszczuk, Buława i Kobiałka, 
zastępcy:  Szpon, Tysowski, Biloński, Waliche- 
wicz; Komisja rew.: tow.: Zwolaka, Huitter, Somr 
mer, zast.: Pęcherski, Raudnitz. 

Referat gospodarczo- polityczny i organizacyj- 

wygłosił tow. poseł Grylowski, Generalny Se- 
kretarz ZZK., wskazując na niedomagania mar 
ferjalne i socjalne kolejarzy, uprawianą demagogi- 
czną polibykę stronnictw w stosunku do klasy 
pracującej, oraz dążenia tychże BB. i BBS. do 
rozbijania organizacji zawodowych przez tworze- 
nie różnych federacyj pracy, wydawania pism , Li- 
ga Mocarstwowa Polski“ oraz „Młot', — nawo- 
łując do silnego zespolenia się w klasowej orga- 
nizacji ZZK. i pod czerwonymi sztandarami PPS. 
celem odparcia tych zakusów. 

Tow. poseł Hausner przemawiał na temat ru- 
chu socjalnego w kolejnictwie oraz o dziesięciole- 
tniej działalności ZZK. 

Po odczytaniu rezolucji, którą uchwałono, za- 
kończył się Zjazd Delegatów Okręgu, który trwał 
przeszło 10 godzin. 


REZOLUCJA. 

Zjazd Okręgowy Delegatów Kół Z. Z. K. 
Okręgu Dyrekcji Lwowskiej uchwala co następuje: 

1) Zważywszy, że stosunek pracowników kole- 
jowych do Zarządu Przedsiębiorstwa kolejowego 
nie jest poparty na żadnym skonkretyzowanyny 
przepisie, rozporządzeniu lub ustawie, a wszy- 
stkie dotychczasowe przepisy lub ustawy, pocho- 
dzące z czasów zaborczych są tylko w swoich 
wyjjątkach na niekorzyść pracowników przez ad- 
ministrację stosowane, Zjazd domaga się 
usunięcia tej anarchji w gospodarce personalnej 
i isimięcia krzywd pracowników wyrządzonych 
przez administrację, przez uchwalenie w formie 
ustawy pragmatyki służbowej, ustawy uposaże- 
niowej, ustawy emerytalnej i ustawy o kasach 


chorych 
dla pracowników kolejowych, oraz wszystkich in- 
nych ustaw, będących żądaniem Związku Zawo- 
dowego Pracowników Kolejowych, uwzględniając 
w łych ustawach stanowisko i poprawki ZZK; 


2) Zjazd domaga się bezwzględnego poszano- 
wania wszystkich ustaw j zastosowania jch z całą 
bezwzględnością w stosunku do pracowników ko- 
lejowych . 


3) Zjazd „domaga się poszanowania 8-miio go-, 


dzinnego dnia pracy przez usumięcje wszelkąch 
współczynników pracy, by maksymalna ilość go- 
dzin pracy każdego pracownika na kolei, nie prze- 
kraczała nigdy 200 godzin miesięcznie. 

4) Aź do czasu wprowadzenia nowej ustawy 
uposażeniowej, Zjazd domage się 
podwyższenia płac dla pracowników kolejowych 
o całą różnicę, jaka powstała między cenami arty- 
kułów spożywczych z dniem 1. grudnia 1925 r., 
a cenami obecnie obowiązującemi, uwzględniając 
w tej podwyżce 25 proc. podwyżkę wypłaconą do- 
SPE w powyższym okresie czasu. a 3 te” 


| 90 Zjazd domaga się, ze! względu na yroźną zimę ć 
| ukio tego poniesionych większych wydatków 
przez pracowników kolejowych oraz skutkiem nie” 
dopłacenia różny między faktycznym, wzrostem 
| drożyzny, a wypłaconą 25 proc. podwyżką za rok 
1928 oraz niewypłaconą różnicę między obowią* 
zującym w r. 1928 dodatkiejm mieszkamowym 
a ustawowym wzrostejm| mieszkaniowego w tym 
okresie (czasu 

wypłacenia jednorazowego zasiłku w wysokości 

„170 proc. miesięcznej płacy wszystkim praco- 

wnikom. ; 
bez względu na etat, a MEW więcej, jak je” 
den rok służby kolejowej. 

" 5) Zjazd domaga się spełnienia wszystkich żą- 
dań, wystawionych przez Związek Zawodowy Ko- 
lejarzy, oraz uchwalenia wszystkich wniosków, 1e- 
gulujących prawa i płace pracowników, a wy” 
stawione przez Klub PPS. w sejmie. 

6) Zjazd uchwala wszystkim organom, nasze- 
go Związku, oraz organom naczelnym klasowe” 
go ruchu zawodowego i Robotniczej Partji PPS. 
pełne votum zaufania. 


Przed wyborami do Kasy chorych W Kałuszu. 


KAŁUSZ, w marcu. 


Dnia 17. maica 1929 r. odbędą się wybory 
do Rady Kasy chorych w Kałuszu. 

W grupie ubezpieczonych zgłoszono dwie wa- 
Żiłe listy: Nr. 2 PPS., i Związków Zawodowych 
(Górników), i listę drugą urzędników, karjerowi- 
czów z magistratu i finmy „Tespu”. 

Lista karjerowiczów, którzy wstydzą się ro- 
botników, zgłoszoną została dla odsunięcia odl 
władzy Kasy chorych „batjarów z Bani“ (Banią 
jest kolonją robotniczą, zamieszkałą przez robo- 
tników „Tespu"). 

Zabagnili magistrat i gminę, boli ich, ze ro- 


boinicy sami prowadzą własną instytucję. 


Wybory do Kasy chorych — to nie są kurjalne 
wybory do rad gminnych, inicjatorzy listy (p. L. 
ip. S.) wiedzą, że w normalnych warunkach 


I 
I 


w wyborach nie zwyciężą, dlatego stosują terror ; 


na prawo i lewą i liczą na brak zajnteresowania 
się wyborami. — Liczą na złą pogodę, powo- 
dzie i t. p. . 

Lista nr. 2, jest listą robotniczą, obejmuje Po- 


Na ŚWIĘTA 
WĘDLINY 


najlepszej jakości a to: szynki, 
kielibasy, różnego gatunku rolady, 
pasztety, Ozory i t. d. poleca: 


Wytwórnia 3. GOMIEGO 


Sklep, LYCZAKOWSKA 15. Tel. 26-51. 


laków i Ukraińców, Współnemi siłami doprowa* 
dzono Kasę do porządku. Zgodna współpraca wy 
daje jak najlepsze rezultaty. 

Za podszepiem inicjatorów listy jmagistratu ,. 
miejscowi undowcy zgłosili własną listę. Przy ich 
bierności, dzięki ich niedołęstwu zabagniono grmi* 
nę. Na terenie gminy ponieśli porażkę, z koleř 
chcą igospodarzyć Kasą. , 

Ale Ukraińcu nie podpisali listy kandydatów, 
złożonej przez dobrodziejów undowców! i dlatego 
lista ta zgodnie z przepisem prawa musiała być 
umieważnioną. Nic nje pomogły podpisy „dobro- 
wolne“ służby pp. mecenasów. Żałująmij bardzo, 
gdyż raz jeszcze przekonaliby się, że robotnik u- 
kraiński nie odda instytucji karjerowiczom, żerują 
am na Ukraińcach. Panowie, zapytująmy Wias, 
gdzie byliście, gdy wyrzucano na bruk przed zimą 
robotników ukraińskich i ich rodziny? 

Wtedy was nie było! Znaną jest nam wasza 
praca, nie pomogą wam) kłamliwe humny na 
swoją (cześć wiypisywane w dziennikach przez sie” 
bie samych. Wszyscy bez różnicy dobrze wiemy 
jak ta praca w rzeczywistości wygląda. 

Innym razem, zajmiemy się szerzej tą sprawą. 

Instytucja robotnicza, rządzona przez robotni- 
ków, nadał rządzoną będzie tylko przez nich. 
— Robotnik polski i ukrajński nie poprze listy 
urzędników, dyrektorów dóbr, mecenasów, ani 
tuch wszystkich którzy uczą się i uczyli mou 
społecznej w kawiarniach i szgnkach. 

Robotnicy. Ubezpieczeni! Przecjwnik nasz m 
czy na to, że mała ilość głosów zostanie oddaną. 
Przeciwnik nasz spodziewa się, że przeprowa 
dzi swych kandydatów. Odpowiedzią na zaku“ 
sy opanowania naszej robotniczej instytucji, bę” 
dzie tlzień wyborów, dzień 17. marca 1929, w 
którym to dniu wszyscy roboinicy oraz pracownicy! 
umysłowi oddadzą głos na listę Nr. 2. 

Nikogo nie zabraknie i kaźdy odda głos na li- 
stę Nr. 2. 


Obszarnicze metody nauczycielki. 


P. Stefanja Dobrowolska, nauczycielka szkoły 
powszechnej w Domażyrze, pow. Gródek Jagiell. 
ma iście obszarnicze metody postępowania z od- 
danemi jej pod opiekę dzieqmii, które biciem, nie- 
raz (do krwi, jak to miało (miejsce w dniu 20. lutego 
b. r. z córeczką gospodarza Józefa Chacki, zmu- 
sza do posłuszeństwa. Złośliwość p. Dobrowol- 
skiej objawia się również w dyktatach, w: których 
dzieci chłopskie zmuszane są do pisania o chło- 
pach zdań obraźliwych jak „chłop char! i t. p. 


P. Dobrowolska poczuwa się do przynależno- 
ści do „wiiższej sfery", będąc szwagierką obszar* 
nika Radomskiego, właścicjela pobliskiej Jamelny, 
u którego nie jedną miłą chwilę spędza i od któ” 
rego zapewne nauczyła się tych oryginalnych, lecz 
w fneszej połaci kraju niestety nie odosobnionych 


metod nauczania. 

Jeżeli p. Dobrowolska uważa, że z „chamamii” 
pracować nie może, a godnemi jej towarzystwem 
są tylko obszamnicy, to mieszkańcy z Domażyru 
zgodzą się z tem a” i bez bólu pożegnają 
tę panię. 

Dowodem tod, może być pismo, . wysłane 
przez nich do p. Inspektora szkolnego w Gród- 
ku Jagiell. z prośbą o wglądnięcie w panujące w 
tej szkole stosunki. 

Ojcowie dzieci, które doświadczają na sobie 
metod p. Dobrowolskiej, nie cofną się przed zain- 
teresowaniem tą sprawą Kuratorjum O. S. L. 
gdyby p. Inspektor pomny na koligacje nauczy” 
cielki, w dalszym ciągu otaczał ją swą opieką 
i ochraniał jej wybryki. 


„ZTENNIK E 
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Łańcuch prasowy |O prawdziwą czystość we Lwowie. 


z okazji 10- cio lecia. 


Węzyfónij gkładam na fundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zł. 5— i wzywam tow.: Bernasia Józefa, 
Garlińskiego Leuna, Hajduczka Józefa, Malinowskiego 
Władysława, Moździerza Michała, Niemczewskiego Ro- 
mana, Schultza  Lidwisa, Tomusiaka Antoniego i 
Zapietale Antoniego do złożenia taxiej samej kwoty 

Wiśniewski Władysiaw. * 

Centralny Związek Górników Oddział w Kaluszu 
składa na fundusz prasowy „Dziennika. Ludowego" 
zł 15— i wzywa do złożenia odpowiednich kwot 
Związki Zawodowe robotników drzewnych w Brosz- 
niowie, Wygodzie i Zw. Górników w Ryptem. 

Smetański. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dziennika 
Ludowego" zł. 5— i wzywam Dr. Elmera, Dr. Gimpla, 
Górnika Kazimierza, Zajączkowskiego Karola, Bato- 
rzyńskiego (drukarza, Kalinowskiego (drukarza) i 
Cichonia (drukarza) do złożenia odpowiednich kwot 

Górnik Franciszek. 


Z okazji dziesięciolecia „Dziennika Ludowego" 
składam na fundusz prasowy zł. 5— a zarazem wzy- 
wam do złożenia odpowiednich kwot tow.: Smetań- 
skiego Józefa, Lewickiego Andrzeja, Barana Błażeja, 
Jagielnickiego Jana, Jagielnickiego Józefa, W!lhelmiego 
Ludwika, Przytockiego Władysława, Łosiewicza Józefa, 
Nowickiego Juljana, Kopienieckiego Stanisława, Stem- 
lerównę Elżbietę, Krama Zygmunta, Lewickiego Mar- 
cina, Chudzika Stefana, Grzeszczaka jakóba, Kostec- 
kiego Augustyna, Strómicha Rudolfa, Dziadka Anto- 
niego, Ptakową Marję, Pilarczykową Stefauję, Pepę 
Landsman, Barana Ludwika, Pindusa Mikołaja, Chłapa 
jana, Kasagrandę Karola, Kaszowskiego Kornela. Ja- 
gielnickiego Karola, Dzwonkę Józeia, Koczana Adolfa 
s. Grzegorza, Zakrzackiego Tadeusza, Ptaka Marcina, 
Tomasa Jana, Brzezickiego Wincentego, Danyluka 
Piotra, Wiśniewskiego Marjana, Bratownika Józefa — 
Kałusz —- Salina. Równocześnie wzywam poprzednio 
wezwanych a to: tow. Marję Kasagrandównę (Kasa 
Chorych, Kałusz), Józefa Andrusiowa (Kasa Chorych 
Kałusz), Ferdynanda Franza (Kasa Chorych, Kałusz), 
by się pocziwali do obowiązku jako pracownicy insty- 
tucii robotniczej i złożjyli za karę powtóraego wezwania 
podwójną kwotę t. j. po zł 10*— 

jan Baran. 


er z dnia. 


Lwów, dnia 15 marca 1929 r. 


+ DR. KAROL NITTMAN, b. dyrektor semi- 
narjurmi nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, ma- 
komity pedagog i ceniony literat zmarł wczoraj we 
Lwowie. dow wę ken 

UCZCZENIE 30-LECIA PRACY NAUKOWEJ 
UCZONEGO. Wczoraj w sali VIII na Uniwersytecie 
młodzież akademicka złożyła życzenia dziekanowi wy- 
działu prawniczego, prof. Przenyjsławowi Dąbkow= 
skiemu z okazji 30-łecia jego pracy naukowej. Do 
Jubilata przemówił student p. Turek, przyczem wrę- 
czył adres z podpisami młodzieży akademickiej. Prof. 
Dąbkowski, odpowiadając zebranym zaznaczył, iż pracę 
Swą uważał zawsze jako obowiązek dla dobra spote- 
cze stwa i młodzieży. I 

SĄD DORAŻNY WE LWOWIE. Dziś o godzinie 
9-iej pirzedpołudniem stanie przed sądem doraźnym 
Roman Mycyk, jeden ze sprawców napadu na listonosza 
Kochanowskiego. W skład trybunału wchodzą: prze- 
modniczący r. Zawistowski, oraz iako wotanci sę- 
dziowie dr. Zgórski, Micheli i Lindert, oskarżać bę- 
dzie prok. Giirtler. Oskarżonego bronić będą dr. Lew 
Hankiewicz, wraz z dr. Starosolskim i dr. Szuche- 
wiczem. Wyrok będzie ogłoszony w sobotę. 


SAMOBÓJSTWO HANDLOWCA. 25-letni Włodz. 
H., zam. przy ul. Sykstuskiej |. 23, otruł się jakąś 
trucizną we rmwłasmem mieszkaniu. Powiadomiona o 
tem policja zarządziła dochodzenia celem ustałenia po- 
wodu desperąckiego kroku. Zwłoki denąta odstawiono 
do kostnicy. Zdaje się że nieuleczalna choroba (gruż- 
Tica) była powodem samobójstwa. 


CZYJ KODEKS? W Wydziale śledczym zdepo- 
mowano znaieziony kodeks handlowy wraz z zapiskami. 
Roztargniony właściciel! może go odebrać w godzinach 
urzędowych. 


a W W W W A z O ED OE WEW PD OW 


Otrzymujemy następujące pismo: Po- 
sierunkowi PP. często w nocy wyciągają 
dozorcę z łóżka, by usunął z chodnika śnieg 
który spadł przed chwilą. Z drugiej jedna- 


kowoż strony toleruje się stosy iceglicł i ma- - 


tarjalów budowlanych, które leżą na cho- 
dniku przez całą zimę przed budującymi się 
domami, przeszkadzając imieszkańcom da- 
nyich ulic. 

Pod: względem pilnowania czystości nie 
powinny być stosowane żadne wyjątki. 
"Tymczasem dzieje się inaczej. Najbardziej 
zaniedbane są chodniki znajdujące się przed 
nowemi budowlami, klasztorami, szkołami, 
instytucjami itd. Za nieczysto utrzymywany] 
chodnik przed kamienicą karze się dozor- 
cę, za wypadek kamienicznika, ale kogo ma- 
gistral karze na "wypadek np. przed klasz- 
rem, szkołą, czy magistratem ? 

Popatrzmy na centrum miasta, a zoba- 
POZO a zza pimai ma 


` UKARANI 'WLŁASCICIELE REALNOŚCI ZA NIED- 
BĄLSTWO. Starostwo Grodzkie znów ukarało szereg 
kamieniczników za nieoczyszczanie chodników. Na ście 
„premiowanych* znajdują się: Józef Szafran, zam. przy 
ul. Kołłątaja 1. 7, Salomon Blum (ul. Skarbkowska 34), 
S. Feldman (ul. Ormia, ska 29), Dawid Jagid (ul. Piłsud- 
skiego 6`\, Tomasz Małecki (ul. Wronowskich 12), Edka 
Miller (ul. Łazarza 4), Berta Grijnbaum (ul. Kaszte- 
la ska 4), Marja Chama (ul. Skarbkowska 55), F. 
Nowak, Natan Parnes i Grzegorz Jachnicki, właści- 
ciele realności przy ul. Gródeckiej pod 1. 155, 91 i 89. 

Wczoraj oskarżono o to samo przewinienie 25 
ituych kamieniczników, i 

SPRYCIARZE W TAKAPATACH. jakob  Nadel, 
zam. przy ul. Weteranów, został aresztowany za sprze- 
daż tombakowych świeridełek jako złote. Był on już 
karany za te zbrodnie. = 

Bazyli Hnatów został aresztowany za oszustwa 
na szkodę firmy „„Exccelsior'. n 

NOWI MIESZKANCY APARTAMENTÓW PRZY 
ULICY JACHOWICZA. Józef Antoniuk został areszto- 
wany za włóczęgostwo i pieprawne zerwanie pieczęci 
urzędowej z mieszkania przy. ul. Łyczakowskiej l. 71. 

Paweł Pawłowski, Józef Rozumek i Józef Onusz- 
ko zostali aresztowań, za wywołanie. awantury w 
stanie pijanym. Ą 

Za włóczęgostwo aresztowano Tadeusza Kru- 
szy skiego i Franciszkę  Pujarską, zaś Zofję Bo- 
równę „JI Katarzynę Bandrowską za vesanie się po 
ulicach miasta at 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Do mieszkania Grün- 
felda przy ul, Kieparowskiej 1-3 włamali się jacyś o- 
sobnicy, którzy skradli garderobę, "wartości: 500 zł. 

Nieznani osobnicy dostali się do mieszkania Schap- 
sego Schapiry, skąd skradli garderobę i bieliznę, 
wartości 230 zł. 

Ludwik Rzęsa został aresztowany 'za kradzież 
wędlin i nabiału na szkodę Zotji Turza skiej. 

Z mieszkania Marjana Łomnickiego skradziono 
bieliznę, palto i inne rzeczy, wartości 800 zł. 


® BĘ GE * eA 
Wiadomości z kraju. 

ŚMIERTELNY STRZAŁ PRZEZ OKNO. W Ślipi- 
nach, pow. Mościska, w ub. środę wieczór jakiś 
osobnik strzelil przez okno do chaty Da ka Chmielow- 
skiego, przyczem kula wafia w lewą pierś żonę 
Chmielowskiego 21-letnią Annę, raniąc ją śmiertelnie. 

Powiadomiona o tem policja zarządziła poszuki- 
wania za ohydnym zbrodniarzem. 

SAMOBÓJSTWO W SĄDZIE. Sąd Grodzki w 
Kole skazał Nussena Markowskiego, liczącego lat 25, 
zamieszkałego w  Grzegorzewie, na 3 miesiące wię- 
zienia i 600 zł. grzywny. Skazany, po wystuchaniu 
wyroku, okazał wielkie zdenerwowanie i przed o- 
puszczeniem Sali sądowej napil się Karbolu w celu 
samobójczym. Pomimo natychmiastowej pomocy iekar- 
skiej, nieszczęśliwy po kwadransie okropnych mę- 
czarni życie zako czył. 

PRZYGODA Z WiLKAMI. W pobliżu wsi Der- 
szówka miny szurlickiejj na przejeżdżających przez 
las włościan napadło stado wilków. Zgłodniałe bestje 
rzuciły się na konia i ludzi. Chłopi poczęli odpę- 
dzać wilki ipałkami i wzywać pomocy. Na szczęście 
drogą przejeżdżał patrol żołnierzy K. O. P., któ- 
rym udało się rozprószyć stado. Zabito jednego wil- 
ka, trzy raniono ciężko. 


nemre 


czyny bałagan, który dałbly się usunąć, gdym 
by magistrat zaczął "robienie porządków od 
siebie. — Chodniki dokoła ratusza pokryte 
są iodem, który nie posypuje się piaskiem, 
ludzie upadają i z politowaniem patrzą na 
porządki magistrackie. ; 

Pomimo konferencji, jaka odbyła się 
w styczniu br. przy wspónidziałe władz i 
weprezentantów "właścicieli realności i do- 
zowców domowych, nie zupełnie się nie 
zmieniło. 'Magistrat dalej karze doziorców, 
właścicieli realności dalej nie dają sprzę: 
tów: i [piasku do czyszczenia chodników, zaś 
chodniki przed klasztorami, szkołami, itd. 
dalej nie są czyszczone z grudów i lodów. 

I poco tyle mówić na temat czystości, 
jeśli władze nic w tym kierunku nie robią, 
a pracują biedni dozorcy niezależnie od różą 
nych „kompetentnych czynników i haseł 
Fay 


Pod sad opinji robotniczej. 


W czasie mego pobytu w sanato*jumi zayra- 
nicą z powodu bardzo ciężkiej choroby t. zw. 
„łewicowy blok robotniczy” i „opozycja w sto- 
wa*zyszeniu robotników transportowych“ wyda- 
ły ulotki w języku żydowskim, w których zarzu- 
cają mi kradzież pienjędzy w Związku robotni- 
ków transportowych. 

Po moimi powrocie, chcąc dać możność osz- 
czercom wykazania prawdziwości ich insynuacji 
wniosłem skargę sądową przeciwko wydawcy 
kłamliwych świstków, Maksowi Haberimanowi. 

W śledztwie Habe"man zeznał, że podtrzyjmiuje 
wszystkie za.zuty, a dowody przedstawi sądo- 
wi na iozprawie. Mocno kruche musiały być te 
dowody, skoto na odbytej rozprawie dnia 13. 
marca b. r. zamiast przeprowadzić dowód pra- 
wdy, schowali się poza wygodną, ale bardzo przej- 
rzystą wymówkę, że akt oskarżenia wniesiony 
był po ustawowym terminie. Fakt ten spowodo- 
wam moją nieobecnością w k*aju, nie przeszka- 
dzał jednak w możności dowodzenia swoich na- 
paści na mnie przed forum, sądowem. W tem 
uchyleniu się Habermana przed odpowiedzialno- 
ścią sądową dal dowód tchórzostwa i przyzna- 
nin się, że żadnych dowodów przeciwko mnie 
nie posiadali, gdyż posiadać nie mogli. 

Te metody bezcerqmonialnej wałki t. zw. „le- 
wicowego bloku robotniczego" piętnuję i oddaję 
pod sąd opinji robotniczej. 

? Emanuel Scherer. 

Lwów, w marcu 1929. 


Sprawy partyjne. 

ZGROMADZENIE P. P. S.- DZIELNICY „Gró- 
deckie" odbędzie się w piątek, 15. bm. o godz. 7-mej 
wieczór, w lokalu Z. Z. K. ul. Gródecka 69. 
Uprasza sip o 3:9 gl przybycie. 


SEKCJA KOBIET. W niedzielę, dn. 17. b. m, 
6 godz. 3/50 popoł. w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8 
(parter) odbędzie się Walne Zgromadzenie SekcjiPPS. 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie Zarządu, 3) Sprawy polityczne i 
organizacyjne — ref. tow. Ermich, 4) Program pracy 
ua przyszłość — ref, tow. M. Drobutowej, 5) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski. 

M, Drobutowa, 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
i T. U. R. we Lwowie. 


Piątek, 15. bm. godz. 7-ma punkt., Uniw. Lu- 
dowy, Bourlarda 5, Kurs Geografji gospodarczej 
Polski“. 

Piątek, 15. Dm. godz. 715 wiecz. Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy, Cukierników, Zielona +7, 1., p.; 
tow. R. Froehlich: „Indje — przyroda, stosunki spo- 
łeczne i kultura“ z przeźroczami. 


Sobota, 16. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Prac, 
Inst. Użyt. Publ., Ormiańska 2, II. p., p. prof. St. 
Bełzowski: „Rewolucja Francuska“ cz. II. z prze- 
źroczami. 
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Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAn TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek o 7'30 „Dwaj panowie B.", 
Sobota o 3'30 „Powrót Taty" 
Sobota o 730 „Dwaj panowie B.". 
Niedziela o 3/30 „ Broadway". 

—Q0— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Piątek o 1/30 „Noc przedślubna”. 
Sobota o 7'30 „Noc przedślubna”. 
Niedziela o 3-ciej „Murzyn Warszawski". ł 

<q 

DZISIEJSZA PREMIERA komedji Marjana He- 
mara „Dwaj panowie B.“ to niesłychanie zabawna KO- 
medja-groteska. która roi się od pierwszorzędnych 
konceptów i arcyciekawych typów? i ypków. Przygo- 
towara została po reżysersku przez p. WŁ. Ryszkow- 
skiego doskonale, Główne role w „Dwóch panach B.“ 
grają panie: Miłowska, Kwiatkiewiczowa i Jerzma 
powska, oraz pp. Gutiner, Kwiatkowski, Okornicki, 
Strzelecki, Szyndler, Zabielski i inni. 

„POWRÓT TATY", piękne widowisko scęniczne 
powtórzony będzie jutro (w sobotę) na popołudniowem 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej po cenach naj- 
niższych. Początek o godzinie 3'30 popołudniu. 

„BROADWAY” odegrany będzie na niedzielnem 
przedstawieniu popołudniowem. 

NASTĘPNĄ PREMIERĄ OpPEROWĄ, jaką przy- 
gotowuje obecnie kierownictwo opery lwowskiej, bę- 
dzie wspaniała opera Verdie'go „Siła przeznaczenia”. 


premiera. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Trzy djanły” p. t. Arlekinada życia. 
MBRYSIENKA: „Trzy djapły” pt. Arlekinada życia. 
APOLLO: „Noc miłosna skazańca”. 

LEW: „Boska kobieta", Greta Garbo. 
COLOSSEUM: „Miłość z przeszkodami" 


L UTD 40. W r= 


damskie, męskie, dziecięce, dla modniarek 


i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 


| Žurnale 


książki do robót ręcznych i manekiny Ka najtaniej 


firma »>Żurnale Lwów, plac Bernardyński 2 

hi dokumenta na nazwisko Władysław 
Zgubione Oleksik, uprasza się o zwroł za wynagro: 
dzeniem — Stryjska 26. 


Pastylki Belgijskie Gąseckiego 


Rag. Min. Zdr. Publ. Mr. 29. 


8d brypkl, dnuzzaości | kaszle 


ayldeałlny srodek zapobiegawczy przy 
chorobach zakażsych gardła i krtań, 
Znakomicie odświeża jamę ustną 
(dla gorączkujących). 
Sprzedają apteki i drogerje., TĘ 


Tokarze i mechanicy 
do robót precyzyjnych 


otrzymają trwałą posadę przy dobrem wy- 


Austr. Ska Akc. - 
Hof herr - Schrantz - Clayton - 
Shuttleworth 
Lwów, ul. Gródecka 28 


nagrodzeniu we firmie: 


PALACE: „Przez grzech do szczęścia”. 

CHIMERA: „Studencki flirt" czyli „Bohaterka 
areny“. 

FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego mło- 
dzieńca“. 

OAZA: „Ostatni rozkaz“ z janningsem. 

CASINO: Lon Chaney w „Mase śmiechu”. 

GRAŻYNA: „Książę Seliman“. 

PASAŻ: „Król dzikich stepów“. 

LUNA: „Perła Haremu“. * Baj 

PAN: „Zatoka śmierci". D. Gross: Powojen. odbudowa Polski Zł. 1°20 

UCIECHA: „Burza“. Umową e pracę pracowników umysł, „ 3— 
YZ m je 5-154 Kików n ' 240 

ady pracy . . s „ 240 
Komunikat. Ochrona pracy w Polsce . . e T— 

WIELKI PORANEK KINOWY. W niedzielę, dn. Frankowska: Ubezp. na ojecak 
17. b. m. o godzinie 11'30 przedpołtdniem odbędzie się choroby . . pór szy é » —70 
w sali kina „Kopernik“ Wielki Poranek Kinowy, na Krahelska : Baa dzieci i Sake. „ 250 
którym będą wyświetlone 2 komedje i film ze sławnym Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Rin-Tin-Tinem. "FP Kopankiewicz: PUP pra- 

Wszysoj sportowcy zjawią się na tym poranku, cowników umysł. . . „ 150 
gdyż jest on urządzony staraniem Robotniczego Klubu Limanowski: Rozwój polsk. „myśli 
Sportowego. socjalist. . . . 1:60 
mm Hausner: Listopad 1918 ; 1:60 

JÓZEF LOOS Leopolita: Czwarta brygada masze- 
(WIPE MAE OSA . NEE 

Si Asi Ad k t z Daszyński: Pamiętniki I i [O t. „ 16— 

Jonizm wo d ow Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 
Niedziałkowski: Teorja i PORE 
Policzna Anag atura — Czy Palestyna socjalizmu Ró = 
śliejo A IIRSGacjh, „Blau a niw Kropotkin: Wielka rewolucja franc. n T60 
taty dziesięcioletniej parrean sjonisty- Czapiński: U źródeł bolszewizmu . „ —'45 
— oznej. — Co dalej? — — Porczak: Walka o demokrację .  3— 
Cena 50 gr. — Religja 8 polityka . . . . „-——0 
— = Księga pamiątkowa P. P. S.. . . „ 350 
URI- -O P. Y Sprawozdanie z XXI Kongresu RRS 2 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S.. „ 250 
wypoczynkowe pracow. najemnych E oati ie o 6 - z 
ou * GE 
Cena 3 złote. Sztelnerowa: Młodzież robotnicza 
oleca KSIĘGARNIA LUDOWA w Anstrji a” m EZ 
p = Siwik: W walce o prawdę + 8— 


Szajnochy 2. 


CENNIK OGŁOSZE 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 50Y,. 


LĄ 
== 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2.| 


poleca nastepujące książk 


Nr. 62 


łożyska kulkowe 


precezyjne, marki: 


EF. & S. 


uznane za najlepsze na kontynencie. 


J SZUMAN 


Spółka z ogr. odp. 
Magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych 
47 


Główny 
Skład 


Lwów, ul. Gródecka 2. B 


Lcz. Firm. 994/28 
Stow. 1. 361. | 


Wpis wykreślenia firmy, i 


Wpisano w rejestrze stewarzyszyszeń przy firmie To 

warzystwo wzajemnego kredytu »Związek« w Busku stowa”” 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacji” 
że z powodu ukończenia likwidacji firmę tę z rejestru wy- 


kreśla się. 
Sąd okręgowy w Złoczowie jako handlowy 
Wydz. IV dnia 4 marca 1929. ' 


BOY - MĘDRZEC 


DZIEWICE 
KONSYSTORSKIE 


Cena Zł. 2:60 

POLECA 
KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, Szajnochy 2. 


Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15— 
Rosja sowiecka (2 tomy) e „ 12— 
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult. 

w górnietwie ang. | = 
Marks: Manifest konikfiedEzny „ —80 
Mebring: Karol Marks . Sc 
Kolski: Manifest komunistyczny „ —'50 
Plechanow: Podstawowe BN 

nia marksizmu „ 240 
Bucharin: Teorja merjaa hist. „ 8— 
Beer: Historja powszechna socjali- - 

zmu (5 tomów) » -3— 
Kautsky: Rewolucja proltarjacka 

i jej program . . + 6— 
Fabierkiewicz : Rosja. współczesna » 550 
Bauer:  Bolszewizm czy pochała 

demokracja ? : 4 1— 
Sinclair : Nazywają mię cieśą . n 3— 
Zola: Germinal dE „ 3— 

— Va banque . » 240 
Hausnerowa: Zielone okiennice . 4 BĘ 
T. Rechniewski: Polska RIE= „ 4— 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . » LEE 
Gąsiorowski: Czarny generał n 9— 
Bandrowski: Lenora . „ 10— 

— Tadeusz . „ 10— 
Bojer : Wcielenie „Andrzeja Bergota » 560 
Mardrus: Matka i syn . „  5'80 
Raort: Na karuzelu 


Dąbrowska: U półuoenych < sąsiadów 
Olechowski: Wódz . 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


Achaktor sdpuwiedńsiuinys STABISŁAŚ LAUDA, — Druk, Lmt. Spółdz, Low. Wyd. Ewów, ni. E 


NE EE 


1 Sapmeliy az. i" Tel, 496. 


